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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  d n i a  20. Stycznia.
N.  Król  r aczy ł  p o t w ie rd z i ć  z r o b io n y  p rze z  

tuteyszą a k a d e m ią  u rniei ę tnośc i  w yb ó r  fizyka 
i ma tematyka  A r a g o  w P a r y ż u  na  z a g r a n i ­
cz n eg o  cz łonka w klasie f i zyka lney ,  tu dz ież  
H r a b i e g o  S t e r n b e r g  w P r a d z e ,  S zam be la -  
na i P re z y d e n ta  S c h ł o  t h e  i m  w G o th a ,  
P rofeasora H i s i n g e r  w S tok ho lm ie  i KróJ.  
Saskiego Pos ła  na se y m  związku n i e m i e c k i e ­
g o ,  r ze czywis teg o  T a y n e g o  R a d z c ę  L i n d e ­
n s  u w F ra nk fu r c i e  n .  M.  na  cz łon kó w  h o n o ­
rowych .

W e  czwar tek  dn ia  24. m.  b. iako w r o c z n ic ę  
u r o d z in  F r y d e r y k a  d r u g ie g o  Król .  aka de ­
mia u rnie i ętnośc i  o d by ł a  pu b l i c z n e  p o s i e d z e ­
n i e ,  które J e g o  Królewiczoska M o ś ć  N a s t ę ­
pca t r o n u ,  i inni  zn ay du ią cy  s ię  tu Xiąźę ta  
d o m u  K ró le w sk ie g o ,  to sa mo  J e g o  K ró l ew i ­
czoska M o ś ć  X i ą ź ę  C u m b e r l a n d  i J e g q

W y s o k o ś ć  X ią ż ę  K a r o l  Mek len bur gsk i  o b e ­
cnoś c ią  swo ią  zaszczycić r aczyl i .  — P a n  
S c h l e i e r i n a c h e r  zagai ł  p o s i e d z e n i e  za 
Sekre ta rza h i s t o ry czn o  - f i lologiczney klassy 
a k a d e m i i ,  p o c z e m  B a r o n  W .  H u m b o l d t  
czyta ł  r o z p r a w ę  o ięzyku wyspia rzy  n iorza  
p o ł u d n i o w e g o ,  a P a n  E n c k e  r o z p r a w ę  o 
u r z ą d z e n i u  wy dawać  się ma ią c eg o  p r z e z e ń  
da l szego  c iągu ro c z n ik ó w  as t ro no m ic z n y ch .

J O .  Xiążę  I .  u d w i k  z u  S o l m s - H o h e n -  
S o l  m s - L i c h ,  p r z y b y ł  tu z L i c h .

Wiadomości zagraniczne.

. K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  25.  Stycznia.  

K u r y e r  Warsza ws k i  u m ie śc i ł  o  c n e g d a y -  
6zym koncercie L ip iń s k i e g o  —  n as tę p u ią cę



w ia d o m o ś ć :  Z n a y d o w a ł o s i ę i , 3o os ł uc hac zó w ;  
[>owitano L ip iń sk i eg o  rzęs i s t emi  oklaskami ,  
p o n a w ia n o  ie  czysto* a po uk o ń cz en i u  p rzy-  
w o ł a n o  p o w s z e c h n y m  od g ło se m.  L ip iń sk i  
grat  własny k o n c e r t ,  z z a d z i w i e n ie m  z n a w ­
có w ,  p o k o n y w a i ą c  n i e z m i e r n e  t rudnośc i  tey 
kpin pozy c y i . P o  w y k o na n i u  tego dz ieł a ,  s ł u ­
szn ie  p o w tó r z y ć  tnoż.na by ło  nas tęp u j ącą  s tro­
fy z o d y  w ty ch  dn iach  og ło sz o n ey  p r ze z  F r a n ­
ciszka Ko walsk i ego :

Siuchaycie go poeci., gdy ,  i r  urok bogaty.
Rozlewa czarodzieyskich, lubych pieszczot zdroie. 
W rzących iak wrą swawolnie srebrne muszek roie 

W  złotym  iesicni wieczorze;
Znaydziecie none dla swych natchnień światy ,

. Now e, dla buyney wyobraźni, mprze,
I  w świeższe lutnią przystroicie kwiaty!

T r z e c i  k on ce r t  L ip iń sk ie go  d a n y  b ę d z i e  we 
ś r od ę ,  w t eat r ze  n a r o d o w y m .  Sk ładać się ma 
ze  sztuk na s t ę p u i ą c y c h :  i )  U w er tu ra  z L o -
doiski .  2 )  K o n ce r t  V i o t t e g o ,  t en sam które- 
go w y k o n a n i e  z i e d n a ło  L i p i ń s k i e m o  w B e r l i ­
n ie  takie poc hw a ły .  3) ,Due t  śp ie w an y  p rze z  
PP. '  Szcz ur ows k i ego  i [Żyl ińskiego.  4)  Nay-  
n o w s s e  W3ryacye L a f o n a ,  n a d e s ł a n e  L i p i ń ­
s k ie m u  z P a r yż a ;  L a f o n t  powta rza  w n ic h  ine- 
lo d y ą  do  nas zych  m a z u r k ó w  p o d o b n ą .  5) 
N a  ż ą d a n i e ,  P o t p o u r r i  g r a n e  p rze z  L i p i ń ­
sk ie go  na p i e r w s z y m  k o n c e r c i e ,  u ł o ż o n e  
z  p ie ś n i  n a r o d o w y c h .

W  r ó ż n y c h  mi ey sc ach  K ró l es tw a ,  w cz as ie  
os t a tn ich  kilka dni  t rwa iących tęgich  mr oz ó w ,  
osob l i wi e  w W o j e w ó d z t w i e  A u g u s t o w sk ie m ,  
ki lkanaście  os ó b  u t rac i ło  życ ie  z p r z e z i ę ­
b ien ia .

W  a l m a n a c h u  L i p s k i m ,  z a ba w ie  s p o łe -  
©zney p o ś w i ę c o n y m ,  n a  rok b ie ż ą c y ,  znay-  
d u ie  s ię  powieść  A l e x a n d r a  Bron iko wsk iego  
p o d  ty tu łem „ G o s p o d a  na gó rz e  Ś. Bernarda.**

O n e g d a y ,  w ysz ed ł  z  d r u k u ,  za ze z w o le ­
n i e m  R a d y  ad m in i s t r ac y in ey  Kró les twa P o l ­
sk ie g o ,  „ A k t  os ka rże n ia  P rokura to ra  i eneral -  
n e g o  p r zy  sądz ie  s e j m o w y m ,  w sp r aw ie  t e ­
ra*  w tymże  s ą d z i e  toczącey  się.“

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a .

N. P a n  rozkazał  k u p ić ,  n a  r zec* ko ro n y ,  
dom w Bie le  w ie ,  w k t ó r y m  N. Cesarzowa

E l ż b i e t a ,  do s t oy n a  m a ł żon ka  N . '  Cesa rza  
A l e x a n d r a  L ,  życie  z a k o ń c z y ła ;  d o m  ten  
zosta ł  p r z e z n a c z o n y  na instytut  d o b r o c z y n ­
ny  dla 24 w d ó w ,  i iuż u roczyśc ie  iest p o ­
św ięcony .
, n a j  wyższym ukaz ie  Je g o  Cesa rskiey M o ­
ści ,  w y d a n y m  do  d o w o d z ą c e g o  eskadrą na  
m o r zu  s r o d z i e m n e m ,  W i c e a d m i r a ł a  H r a b i e ­
go  H e y d e n a ,  pod  d n i e m  4 b. m . ,  w y ra żo n o  s 
„ D l a  odleg łośc i  powierzor iey  d o w ó dz tw u  wa­
s z e m u  eskadry  od  g ran ic  R o s s y i , uz n a l i ś my  
p o t r ze b ą  dać wam władz ę  właściwą  d o w ó d z -  
c om  o d d z i e l n y c h  korpu sów  w rozdz ia le  3 d m  
I s ze y  części u r zą dz en ia  do  za r zą du  wielk iem 
woyskie in  d z i a ł a j ą ce m ,  z tein o g r a n ic z e n ie m ,  
a ż e b y  za twie rdze n ia  p r ze z  was w y ro k ó w ,  p o ­
d ł u g  42 §. p o m j e n i o n e g o  r o z d z ia łu ,  u w a ż a n e  
by ły  za os ta t eczne i d o p r o w a d z a n e  do wyko.  
nan i a  tylko na ludz i  r a n g  n iż sz y c h ,  a co s ię  
tycze o f i ce ró w ,  t e d y ,  po  z a p ad ł ym  na n ic h  
w y r o k u ,  n ie  p r zy w od zą c  do sku tku ,  d o n o s i ć  
n a m  z waszym w n ios k ie m.  Sa mo p r ze z  s ię  
w y p a d a ,  źe r az em  z tern wkłada się na w a s ]  
o d p o w ie d z ia ln oś c ,  iakiey po d le ga  n a c ze ln ik  
korpusu^ na o sn ow ie  §. 57 tego*ź rozdz ia ł u .  
D z ia ła n ie  tego na s ze go  ukazu us ta i e ,  iak tyl ­
ko w y ,  z p o w i e r z o n ą  wam e s k a d r ą ,  wy idzie-  
cte na bał tyckie tno rze .“

Min i s t e r s two  s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  d o z w o ­
l i ło t eraz na  z a p r o w a d z e n i e  w O d e s s ie  in s t y ­
tu tu  o r t o p e d y c z n e g o .  Sp odz ie wa ć  s ię  m o ż n a ,  
że klimat rniasta i morsk ie  kąp ie le  iak naysku-  
t ec zn iey  wesprą  us i łowan ia sztuki  w l e c z e n i u  
garba tośc i ,  b ę d ą cy c h  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  n i e ­
ksz ta ł tnych postaci  i wad bu do w y  ciała.  P o d -  
iął  s ię wys tawienia  tego z a k ła d u ,  i u t r zy m y ­
wania  go  w łas ny m k o s z te m ,  d ok to r  G e n d r e ,  
r o d e m  Szw ay c ar ,  o d  wielu  iuż lat za m ie sz ka ­
ły  W  p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y a c h  Rossy i .  
In s ty tu t  t e n ,  m3iący p r zez  swoię  o r g an iz ac y ą  
zbl i żyć s ię  do in s t y tu tó w  tegoż ro dz a iu  Wi i r t z -  
bu r gsk ieg o ,  L u b e c k i e g o ,  Ber l ińsk iego  i P a ­
r y sk ie go ,  p o w i n i e n  z i e d n a ć  sob ie  iak n a y p o -  
w sz e ch n i ey sz e  za ię c i e ,  o sob l i wie  tych n i e -  
szczęś l iwych ro dz iców,  k tórych dziec i  c i e rp ią  
c h o r o b y  o r to p e d y c z n e .

W i a d o m o ś c i  o d e b r a n e  ze  s t e pó w  A z y l  
S re d n ie y  d o n o s z ą  n a m ,  źe  ro z r u ch y  ws zc zę ­
te p rze z  Ch o d ż i - D ź ia n g i r a  w Buc har i i  m nie y-  
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gę i e s z cze  o d  z u p e ł n e g o  u ś m i e r z e n i a .  C h i ń ­
c z y c y ,  z g r o m a d z i w s z y  (atn z n a c z n e  s i ł y ,  p o ­
trafi l i  byl i  r o z p r o s z y ć  woy ska  D ź i a n g i r a  w c i ą ­
g u  o s t a tn i e g o  Jata , i zmus i J i  byl i  b u n t o w n i k a  
C h o d ż ę  d o  s z u k a n i a  o c h r o n y  w B o d o k s a h a -  
n i e ;  Jecz w k ró t c e  p o k a z a ł  s i ę  o n  z r . o w u  na  
cz e l e  14 t y s i ęcy  ł u d z i ,  p o b i ł  C h i ń c z y k ó w ,  i 
o dz y sk a ł  m i a s t o  K as zg a r ,  D o  K u l d ż u  p r z y ­
w i e z i o n o  zw łok i  i e d n e g o  G e n e r a ł a  m a n d ż u r ­
s k i e g o ,  k tó ry  z g i n a ł  i e s z c z e  w p o c z ą t k a c h  
p o w s t a n i a .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  22. S tyc zn i a .

D n i a  j g .  w i e c z ó r  o g ł o s z o n o  n a k o n i e c  n o w e  
M i n i s t e r y u r n .  S k ł ad a  s i ę  z n a s t ę p u i ę c y e h  
o s ó b :  X i ę ż ę  W e l l i n g t o n ,  p i e r w s z y m  M i n i ­
s t r e m ;  L o r d  L y u d h u r 6 t ,  L o r d e m  K a n c l e r z e m ;  
X i ę ż ę  P o r t l a n d ,  P r e z y d e n t e m  t a y n e y  r a d y ;  
L o r d  E l d o n ,  W .  P i e c z ę t a r z e m ; L o r d  M e l ­
v i l l e ,  M i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ;  L o r d  
D u d l e y  a n d  W a r d ,  M i n i s t r e m  6p ra w  z a g r a ­
n i c z n y c h ;  P a n  P e e l ,  K a n c l e r z e m  I z b y  skar -  
b o w e y ; P a n  H u s k i s s o n ,  M i n i s t r e m  o s a d ;  
P a n  I l t r r i e s ,  P r e z y d e n t e m  b i u r a  W s c h o d n i o -  
I n d y i s k i e g o  ; L o r d  B e x l e y ,  K a n c l e r z e m  X i ę -  
Stwa L a n c a s t e r ;  L o r d  P a l m e r s t o n ,  S e k r e t a ­
r z e m  w y d z i a ł u  w o i e n n e g o  ;  S i r  W .  S tu r g e s  
B o u r n e ,  p i e r w s z y m  K o m rn i s s a r z e rn  b o r o w i  
l a s ó w ;  M a r g r a b i a  A n g l e s e a ,  G e n e r a ł e m  ar -  
l y l l e r y i ;  P a n  T i e r n e y ,  I n t e n d e n t e m  m e n n i ­
cy .  W y c h o d z ę  t edy  : d o t y c h c z a s o w y  p i e r ­
ws zy  M i n i s t e r ,  L o r d  G o d e r i c h ;  d o t y c h c z a ­
s o w y  M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  L o r d  
L a n s d o w n ;  d o t y c h c z a s o w y  W ,  P i e c z ę t a r z ,  
H r a b i a  C a r l i s l e ;  d o t y c h c z a s o w y  P r e z y d e n t  
b i u r a  W s c h o d n i o - I n d y i s k i e g o  , K a r ó l  W y n n .

W  tern n o w e m  M i n i s t e r y u r n  i es t  s i e d m i u  
Cz łonków z a  i t y l e ż  p r z e c i w  o s w o b o d z e ­
n i u  ka to l i ków.  Z a  o s w o b o d z e n i e m  ; X i ę ź ę  
P o r t l a n d ,  L o r d  M e l v i l l e ,  H r a b i a  D u d l e y ,  
L o r d  P a l m e r s t o n ,  P a n  S tu r g e s  B o u r n e ,  P a n  
H u s k i s s o n  , P a n  T i e r n e y .  K r ó l  m a  s i ę  b a r ­
d z o  g n i e w a ć ,  fź W h i g o w i e  i T o r y s o w i e  n i e -  
o k a z u i ę  s i ę  p r z y c h y l n i e y s z y m i  ku  s o b i e ,  i 
m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  iż s i ę  z d a i e ,  ź e  d o b r o  p u ­
b l i c z n e  n a y m n i e y  i ch  o b c h o d z i .  W  r z e c z y  
e a m e y  w c i ę gu  it? m i e s i ę c y  m i e l i ś m y  4 p i e r ­
wszych M i n i s t r ó w ,  i m o ż e m y  s i ę  w  n o w y m

r o k u  r ó w n i e  t y luż  s p o d z i e w a ć ,  l e ż e l i  d u c h  d a ­
m y  i n i e z g o d y  n a d a l  o ż y w ia ć  b ę d z i e  n a c z e l ­
n i k ó w  s t o i ę c y c h  n a p r z e c i w  s o b i e  s t r o n n i c t w .

D z i s i e y s z y  G o n i e c  p o w i a d a :  „ S ł y c h a ć ,  i ż  
c z ł o n k o w i e  p r z e s z ł e g o  M i n i s t e r y u r n ,  n i e o b ­
j ęci  110 wę  l i s t ę  m i n i s t e r y a l n ę  , p o i e c h a l i  d z i ś  
r a n o  do  W i n d s o r ,  d l a  z ł o ż e n i a  p i e cz ęc i  s w o ­
ich u r z ę d ó w  w  r ę c e  N .  K r ó l a .  D o m y ś l a i ę  s ię,  
iż n o w i  c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  także  t am  b ę d ę .  
T o  p e w n a ,  iż M a r g r a b i a  L a n d s d o w n  i  P a n  
H e r r i e s  p o i e c h a l i  do  W i n d s o r .  N i e s p o d z i e -  
w a i ę s i ę ,  a ż e b y  n o m i n a c y e  t e go  w ie c z o r a  u -  
r z ę d o w n i e  p r z e z  g a z e t ę  d w o r s k ę  o g ł o s z o n e  
zo s t a ły .  X i ę ź ę  W e l l i n g t o n  da dz i s i ay  n o w e y  
a d m i n i s t r a c y  i p i e r w s z y  o b i a d  g a b i n e t o w y  
w A p s l e y  h o u s e . "

G a z e t a  T im e s  p o w t a r z a  w ł a s n e  s ł o w a  X ię -  
i ę c i a  W e l l i n g t o n  z dn i a  a.  M-aia w I z b i e  wyż-  
s z e y ,  ab y  d o w i e ś d ź ,  iż o n  s a m  ż a d n y m  s p o ­
s o b e m  n i e m ó g ł  s i ę  p r o p o n o w a ć  na  p i e r w s z e ­
g o  M i n i s t r a .  T a ż  gaze t a  r ob i  o s t r e  u w ag i  n a d  
l e r a ź n i e y s z y m  s k ł a d e m  M i n i s t r ó w ,

D o n  M i g u e l  p r z y b y ł  d o  P l y m o u t h ,
P o d ł u g  l i s tu  z N e a p o l u  d n i a  1. m .  b.  P a n  

S t r a t fo r d  C a n n i n g  p r z y b y ł  do  M a l t y .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  12. S ty cz n i a .

R a d a j K a s t y l i y s k a  ź ę d a ł a  n i e d a w n o  w y g n a ­
n i a  B i sk up a  d y e c e z y i  O v i e d o ,  za  to  iż s i ę  
w z b r a n i a ł  d o p e ł n i ć  r o z k a z u  R a d y ,  a ż e b y  i n -  
s t a l l o wa ł  n a  k a n o n i k a t  p e w n e g o  x i ę d z a ,  k tó ­
ry  n a b y ł  d o b r a  n a r o d o w e .  W  t y m  s a m y m  
czas i e  u d a ł  s i ę  i P r a ł a t  d o  K ró l a .  K r ó l  n a p i ­
sa ł  p o d  w n i o s k i e m  R a d y  t y lko  to s ł o wo ; W  i-  
d z i a ł e m .

P a n  C a l o m a r d e  c h c e  n i e z a w o d n i e  w z i ę ś ć  
d y m i s s y ę ,  i e ż e l i  a m n e s t y a  n i e  z o s t an i e  p r z y -  
i ę t ą .  _

N a s i  m a r y n a r z e ,  p r z e b r a n i  p o  a l g i e r s k u ,  
z a c h w y c i l i  d w a  f r a n c u z k i e  k u p i ec k i e  o k rę t y  
w w o d a c h  wysp  ba l ea r sk i c h .  S p r a w u i ę c y  i n -  
t e r e s sa  d w o r u  f r a n c u z k i e g o  p o d a ł  z t e g o  p o ­
w o d u  n a s z e m u  r z ę d o w i  m o c n e  p r z e d s t a w i e n i e .

K o r r e g i d o r  t u t ey sz y  za k a z a ł  R o s s y n i e g ©  
o p e r ę  O th e l lo ,  i ako d z i e ł o  n i e m o r a l n e .

Z  p o w o d u  d o w o l n e g o  u w i ę z i e n i a  t r z e ch  za 
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F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia  21. S tyczn ia .

W c z o r a y  była rada Mi n i s t r ów  pod  prezy -  
d e n c y ą  Króla.  N a  radzie  c zwa r tkow ey  mia ła  
zayść  o J ez u i t ó w  wielka  kłótnia m i ę d z y  B i ­
s k u p em  H e r m o p o l i ta ń s k i m  a p e w n y m  kalwin-  
skim R a d z c ą  Stanu (C uv ie r  P ) .

P a n  G e n o u d e ,  g ł ó w n y  Redaktor  Gaze ty  
F r a n c y i ,  mia ł  w piątek p o s ł u c h a n ie  u Króla.

Us taw a  królewska w cz or a ys z ey  daty przepi -  
su i e  zakres  dz ia łań  n o w e g o  min is t er s twa  
h a n d l u  i r z e m i o s ł  i s t an ow i :  iż P an  St. Criicj 
m i e ć  bę dz i e  tytuł  Ministra Sekretarza Stanu  
w w y d z ia l e  ha n d lu  i r ękodz ie ł .

Król  J m ć  raczył  M in i s t ro w i  Sekre tarzowi  
Star.u adininis tracyi  wo ien r tey ,  P o d h r a b ie i n u  
C a u x ,  dać tytuł  Ministra Sekretarza Stanu  
w o y n y  i przyznał  mu  wszystki e prawa ,  które  
s ł u ż y ł y  pr z e s z ł e m u  M in i s t r o w i ,  wy jąwszy  
pr zeds t awian ie  kandydatów na wakanse  w ar­
mi i ,  które do De l f i na  n a l e ży .

Z a p e w n i a ią  , iż Marsza łkowie  X ią ź ę  Ragu-  
zańsk i ,  M ol i tor  i X i ą i ę  D a ł m a c y i  będ ą  c z ł o n ­
kami  rady w o i e n n e y ;  przezn acz a ią  także na  
n i c h  G t n e r a ł ó w - P o r u c z n i k ó w  L o v e r d o ,  La-  
m a r q u e ,  B o r d e s o u l ł e ,  P rev a l  i X iążę c i a  
Gu ic l i e .

P o d ł u g  D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  Miri is teryum  
przy s w o ic h  s ł abych  i p o ł o w i c z n y c h  środkach  
n ie u y t n i e  sob i e  ani  prawey  ani  l e w e y  st rony  
I z b y  D e p u t o w a n y c h .  Kons ty tucyon i s ta  m n i e ­
ma n a w e t ,  iż o b e c n o ś ć  Biskupa H e r m o p o l i -  
t ański ego  w R a d z i e  , d o d a ie  s erca Je zu i t o m ,  
k tó rz y ' iu ż  też da leko  b e z c z t l n i e y  n iż  k i e d y ­
ko lw iek  występuią .

W  piątek p rzy by ł  Hr a b ia  M o n t l o s i e r  do  
Paryża .  Kons ty tucyon i s ta  pyta s i ę :  C z e m u ż  
to t em u m ę ż o w i  n i e  daią  na po wr ot  p ens y i ,  
którą mu  J ezu ic i  wz i ę l i ?

Na p o s i e d z e n i u  sądu pol icyi  po p ra w r ze y  
dnia  18. przed s t awi on ą  była sprawa p e w n e g o  
turka,  n a z w i s k i e m  Karabeth - M o n o g - O g l u ,  
os k a r ż o n e g o  o zakazany  han de l  tabaką. Sta­
w i ł  s i ę  obźało ,wany w towarzys tw ie  Pana  
D e o d a t t o  de  M is s i r ,  kupca srnyrneńsk iego ,  
który mu s łuży ł  za t ł ómacza .  N a  u c z y n i o n e  
m u  przez  P r ez y de nt a  zapytania od p o w ie d z ia ł ,  
i ż  ma lat 72,  ź e  był  da w ni ey  w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  ba nk ierem A l i  Baszy  Jan iny  , ź e  w  sk u ­
tku w y w o ł a ń  i i n n y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  przy .

gó d  w id z ia ł  s i ę  p r z y m u s z o n y m  ż y w ić  s i ę  na  
p o d w a lu  pa noram w Paryżu  z han d lu  wo n i  
w s c h o d n i c h .  P a n  P er i n  S e r i g n y ,  adwokat  
adin in is tracyi  t a b a c z n e y ,  przec zy ta ł  p o t em  
sp i sany  w dn iu  2 t .  L i s topada  pro toko ł  i wn iós ł  
o  zabran ie  tabaki ,  karę p i e n i ę ż n ą  1000 F r a n ­
k ów i t. d. Karabeth obrał  so b i e  Pana  D u -  
plantia za o b r o ń c ę ,  k iór y ,  o t r z ym a w sz y  g łus ,  
zacz ą ł  sw ą  m o w ę  w te słoW3 : „ M o i  P a n o w i e  ! 
W i n n i ś m y  od d ać  s p r aw ie d l i w oś ć  p o d d a n y m  
S uł t an a ,  w łaśc iwy  m T u r k o m , którzy ł n i ę d z y  
n a m i  ź y i ą ,  iż rzadko k iedy daią p o w ó d  do  
poc ią gan ia  ich przed  sądy f r an cu zk ie ,  iż nay-  
su rn ie nn iey  z a c h o w u ią  przep i sy  p o l i c y in e  i 
ustawy  pań s twa ,  iż w o g o ln o ś c i  sprawuią  s i ę  
iako lu d z i e  h o n o r o w i  i u c z c i w i , i okazu ią  s i ę  
g o d n y m i  d o z n a w a n e y  we  Fran cy i  op i ek i . “ —- 
Sąd u w o ln i ł  starca od o sk a rże n i a ,  i od w s z e l ­
kich k o s z t ó w ,  z n ió s ł  p o ł o ż o n y  areszt  na taba­
kę i rozkaza ł  mu  ią zwróci ć .

Z  p o w o d u  b l i ski ego  otwarcia  I z b  w czo ray -  
sza Gazeta Francyi  n a p o m i n a  n a n o w o  rojal i -  
s tów w t c h n ą c y m  n ie c o  na m i ę t n oś c i a m i  arty­
kule , a żeby  s i ę  ni edal i  s t ronnic twu  l ib er a ln e ­
mu,  i za pe w n ia  im w tym razie w iększość  120  
g ł o s ó w ,  które przy ro z t ro p n em  braniu s i ę  i 
n i e u c h r o n n y c h  g łups twach  ich n i e p r z y i a c io ł  
i e s z cz e  c o d z i e n n i e  p o w ię k sz ać  s i ę  będ ą ;  na* 
dewsz ys t ko  wzywa  c z ło n k ó w  ko nt r - op p oz y cy  i, 
ażeby porzuci l i  dayvną zawz ię to ś ć  , która i tak 
po ro zw ią za n iu  M in i s t e ry u m  ż a d n e g o  n i e m a  
p r z e d m i o t u ,  z a p o m n i e l i  co p r z e s z ł o ,  i i e d y -  
nie  przysz ło śc i ą  s i ę  zay tnowa l i .

N i e  podpa da  to ź a d n e y  w ą tp l i wo śc i ,  p i s ze  
Gazeta ,  źe  l ewa  st rona w tym roku i m p o n u j ą ­
cą p rz yb ier ze  p os t a w ę;  a w n o sz ą c  z t a l entu i 
p r z e s a d z o n e g o  s za łu  i ey  c z ł o n k ó w ,  zda i e  s i ę ,  
źe  I zba  D e p u t o w a n y c h  c h w yc i  s i ę  w a ż n y c h  
ś rodków prz ec i wk o  za sad om  m o n a r c h i c z n y m .  
A l e  to n i e  zb i i e  b y n a y m n i e y  z t e rminu  p r z y .  
i a c ió ł  p ra w ne go  porządku.  O d  roku 1825. iuż  
c i ,  którzy teraz nam zagraźaią,  kusjli  s i ę  o  
o b a l e n i e  tronu ; ale sam postrach,  który w z m a ­
g a n ie  s i ę  tego  s t ronn ictwa  w z n i e c i ł o  , p o s ł u ­
ż y ł  do  o d w ró ce n ia  n i e b e z p i e c z n e g o  i e g o z w y -  
c i ę z tw a .  In t e r e s  m o n a r c h i c z n y  o b u d z i ł  s i ę ,  
a r ew o lu cy a  co fnę ła  s i ę  przed  n im.  S p o d z i e -  
tny s i ę ,  ź e  i t e ra źn ie ysz e  p o s i e d z e n ia  ten sam  
ini eć  będą  skutek.  N i e  m o ż n a  zaiste za prze ­
c z y ć ,  ź e  bardzo  sm u tn e  o k o l i c z n o ś c i  w o b e -
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c n e y  c h w i l i  u s p r a w i e d l i w i a ć  z d a i ą  s i ę  o b a w ę  
p r z y i a c i ó ł  p o r z ą d k u .  W s z a k ż e  n a w e t  i t e  
d z i e n n i k i ,  k t ó r e  s p r a w i e  m o n a r c h i c z n e y  w a ­
ż n e  u c z y n i ł y  p r z y s ł u g i ,  p r z y ł o ż ą  s i ę  d o  w p a ­
j a n i a  z a s a d  l i b e r a l i z m u ,  w u m y s ł y  d o  k t ó r y c h  
t e n  i a d  n o w o  u t w o r z o n y c h  p a ń s t w  n i e  m i a ł  
d o t ą d  p r z y s t ę p u ;  a p o t o k  p a r ł a  m e n t o w e y  o p -  
p o z y c y i  p o r w a ł  z e  z w y c z a y n e g o  t o r u  o s o b y ,  
k t ó r e  d o t ą d  u m i a ł y  s i ę  o p i e r a ć  n a p a ś c i  r e w o -  
l u c y i .  P r z e z  z n i e s i e n i e  d a w n e g o ,  a m i a n o ­
w a n i e  n o w e g o  M i n i s t e r y u m  p o s t a w i ł a  w y s o k a  
m ą d r o ś ć  r o i a l i s t ó w  w t y c h  s a m y c h  s t o s u n k a c h ,  
w i a k i c h  s i ę  z n a y d o w a i i  w l a t a c h  18 19- i 1 8 2 0 ., 
k i e d y  z i t d n o c z e n i  w s p ó l n o ś c i ą  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  d o  i e d n e g o  d ą ż y l i  c e l u .  W t e n c z a s ,  
s t a r a ł o  s i ę  u m i a r k o w a n e  M i n i s t e r y u m ,  r ó w n i e  
i a k  t e r a z ,  p o ś r e d n i c z ą  p r z y b r a ć  p o s t a w ę ,  b r o  
u i ą c  i i n t e r e s ó w  t r o n u  i s z a n u i ą c  p r z e s ą d y  r e -  
w o l u c y i .  W t e n c z a s  s t a r a ł o  s i ę  M i n i s t e r y u m ,  
r ó w n i e  i ak t e r a z ,  p o r w a n e  w y o b r a ż e n i a m i  
p o p u l a r n e r n i , i l e  m o ż n o ś c i  d o g a d z a ć  ż y c z e ­
n i o m  l i b e r a l i z m u ,  n i e n a r a ź a i ą c  p r z y t e i n  z a s a ­
d y  t r o n u .  T o  M i n i s t e r y u m  n a r e s z c i e  b y ł o  i e -  
d n ą  z t y c h  b e z s i l n y c h  k r e a t u r ,  k t ó r e  p r z y i m u i ą  
w s z e l k i e  p r e t e n s y e ,  a l e  i c h  n i g d y  n i e  z a s p o -  
k a i a i ą ;  a k t ó r e ,  c h o c i a ż  w b e z c z y n n o ś c i  n i e  
z n a y d u i ą  p o k o i u ,  p r z e c i e ż  n i e  s ą  w s t a n i e  
u c z y n i ć  k r o k u  b e z  p o t k n i ę c i a  s i ę .  —  W  k o ń c u  
w z y w a  G a z e t a  r o i a l i s t ó w  d o  z g o d y  i d o  z a p o ­
m n i e n i a  w s z e l k i c h  n i e i e d n o ś c i  i u r a z  ; ź e  t e ­
r a z  d l a  z n a c z n e y  i c h  l i c z b y  b a r d z i e y  n i ż  k i e ­
d y  s ą  w s t a n i e  s t a w i ć  c z o ł o  r e w o J u c y i :  n i e -
c h a y  t y l k o  p a m i ę t a i ą ,  ź e  d z i e l n e  w y o b r a ż e ­
n i a  z w y k ł y  z  s o b ą  p o r y w a ć  s ł a b e  u m y s ł y ,  i ź e  
l u d z i e  z  z a s a d a m i  n a  z g r o m a d z e n i a c h  z a w s z e  
w  k o ń c u  z w y k l i  o d n o s i ć  z w y c i ę z t w o  n a d  t y m i ,  
c o  ż a d n y c h  n i e  t n a i ą  z a s a d .

A r c y b i s k u p  t u t e y s z y  p i s a ł  d o  G o ń c a  f r a n c u -  
z k i e g o  l is t ,  w k t ó r y r n  w y r a z i ł ,  ź e  d u c h o w i e ń ­
s t w o  s w o i e y  d y e c e z y i  u w a ż a  z a  p r z y i a c i ó ł  i 
b r a c i .  G d y  w i ę c  z  i e d n e y  s t r o n y  n i e  i e s t  l ak  
w  p r z y w i ą z a n i u  s w o i e r n  k u  n i m  z a ś l e p i o n y ,  
a b y  i c h  n i e r o s t r o p n o ś c i  b ł ę d y ,  k t ó r y c h  s i ę  
n i e s z c z ę ś c i e m  d o p u ś c i ć  m o g ą ,  m i a ł  p u s z c z a ć  
b e z k a r n i e ;  z  d r u g i e y  u w a ż a  t o  z a  p o w i n n o ś ć  
S w o i ą ,  z a s ł a n i a ć  i c h  m o w y  i o s o b y  o d  n i e s ł u ­
s z n y c h  p o t w a r z y ,  „ J a k i ś  n i e z n a i o m y ,  p i s z e  
A r c y b i s k u p  d a l e y ,  p r z y s ł a ł  m i  w c z o r a y  n u ­
m e r  g a z e t y  W P a n a  w t o r k o w e y ,  w  k t ó r y m  
w  n i e n a y l e p s z e m  ś w i e t l e  w y s t a w i o n y  i e s t  X ,

O l i v i e r ,  m i a n o w a n y  p r z e z e m n i e  P r o b o s z c z e m  
p r z y  k o ś c i e l e  St .  E t i e n n e  d u  M o n t .  A r t y k u ł  
t e y  g a z e t y  k ł a d z i e  X .  O l i v i e r  w u s t a  w y r a z y  
o b r a ż a i ą c e  c a ł y  u n i w e r s y t e t .  W s z e d ł s z y  w t o  
i ś c i ś l e  r z e c z  w y b a d a w s z y ,  r o z k a z a ł e m  D z i e ­
k a n o w i ,  k t ó r y  m i a ł  z l e c o n ą  s o b i e  i n s t a l l a c y ą  
X .  O l i v i e r ,  a b y  to  n i e r o s t r o p n e  w y r z e c z e n i e  
z  a m b o n y  z a  f a ł s z y w e  o g ł o s i ł . ”  ( C z y t e l n i c y  
n a s i  p r z y p o m n ą  s o b i e ,  ź e  X .  O l i v i e r  m i a ł  
o ś w i a d c z y ć ,  i ż  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  p a r y s k i m  
n i e  m a  i i e d n e g o  d o b r e g o  k a t o l i k a ) .

K o n s t y t u e y o n i s t a  g ł o s i ,  ź e  n a  w n i o s e k  
K a n c l e r z a  m i a n o w a n ą  b y ć  m a  K o m m i s s y a  d o  
p r z e y r z e n i a  u s t a w  t y c z ą c y c h  s i ę  e x > s t e n c y i  
r e l i g i y n y c h  t o w a r z y s t w .  „ D o r o z u m i e w a m y  
s i ę ,  d o d a i e  t e n ż e  D z i e n n i k ,  ż e  i d z i e  tu  s z c z e -  
g o l n i e y  o  w y k o n a n i e  u s t a w  K r ó l e s t w a  w z g l ę ­
d e m  J e z u i t ó w ,  M ó w i ą ,  ź e  t e n  p r z e d m i o t  
w z n i e c i ł  r o z d w o i e n i e  p o m i ę d z y  M i n i s t r a m i ;  
c o  ł a t w o  m o ż n a  b ) ł o  p r z e  w i d z i e ć . <e

D z i e n n i k  S p o r ó w  p i s z e  : P .  V i l l e l e  m o ż e
s i ę  c h l u b i ć ,  ź e  i e g o  u p a d e k  c a ł y  n a r ó d  z a s p o ­
k o i ł .  A l e  r a z e m  ż a d e n  i e s z c z e  M i n i s t e r  n i e  
z g o t o w a ł  k r a i o w i  t r u d n i e y s z e y  p r z y s z ł o ś c i .  
G d y  t e n  f a t a l n y  s t e r n i k  d o s t a ł  s i ę  n a  s t e r ,  
F r a n c y a  w k w i t n ą c y m  b y ł a  s t a n i e ,  I z b a  D e p u ­
t o w a n y c h  b y ł a  p o w o l n a ,  I z b a  P a r ó w  w z r a s t a ł a  
w  p o w a g ę ;  a t e r a z  z o s t a w i ł  p a r o s t w o  w s t r z ą -  
ś n i o n e ,  D e p u t o w a n y c h  o b r a n y c h  p o d  w p ł y ­
w e m  p u b l i c z n e y  ż ą d z y  z e m s t y ;  w s z y s t k o  w 
z a m i e s z a n i u ,  w t r u d n o ś c i ,  a n a w e t  w n i e p o ­
d o b i e ń s t w i e .  N a y p o c z c i w s i  l u d z i e  w z d r y g a -  
i ą  s i ę  p r z y i ą ć  z a r z ą d u .  W i ę c e y  ś m i a ł o ś c i  
m i a ł  V i l l e l e  d o  n i s z c z e n i a ,  n i ż  t e r a z  n a y -  
z d a t n i e y s i  s t a t y ś c i  d o  n a p r a w i a n i a .

N i e z m o r d o w a n y  X ,  P r a d t  z n o w u  w y d a ł  p i ­
s e m k o :  „ O z b r o y n e m  p o ś r e d n i c t w i e  
w  c e l u  p r z y w r ó c e n i a  p o k o i u  w  G r e ­
c y  i . "  W  d o d a t k u  p o m i ę d z y  i n n e m i  c z y t a ­
m y ,  c o  n a s t ę p u i e  : j )  Z w y c i ę z c y  A d m i r a ł o ­
w i e  p r a w i e  s i ę  u n i e w i n n i a l i  za  s w o i e  z w y c i ę ­
s t w o ,  o ś w i a d c z a i ą c , ź e  w i a r o ł o m s t w o  z w y ­
c i ę ż o n y c h ,  p r z y m u s i ł o  i c h  d o  b i t w y ,  Z d n i e m  
z w y c i ę z t w a  u k o ń c z y ł a  s i ę  r a z e m  c a l a  m i s s y a  
f l o t y .  B ł ą d ,  k t ó r y  p o p e ł n i o n o ,  ź e  z  f l o t ą  n i e  
p o s ł a n o  w o y s k a ,  o k a z a ł  s i ę  w  c a ł e y  s w o i e y  
o b s z e r n o ś c i .  P r z e z  to z n i w e c z o n y  z o s t a ł  z a ­
m i a r  p o ś r e d n i c t w a .  C ó ż  b o w i e m  n a  t e r a  z a -  
l e ż y  G r e c y i  l u b  E u r o p i e ,  c z y  T u r c y a  k i l k a  
o k r ę t ó w  w i ę c e y  m a  l u b  m n i e y p . .  B e z  w ą t -
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p i e n i a  p ó ź n i e y  p oś l ą  w o y s k a ,  k tó r e  r a z e t n  
z f lotą  p óy ść  b y ły  p o w i n n y . . .  T r z y  la ta  p r a ­
cowal i  S p r z y m i e r z e ń c y  n a d  p l a n e m ;  r o z u ­
m i e l i  o n i , źe  T u r c y a  n i e  w y t r z y m a  s t ar c i a  s i ę  
z  m o c a r s t w a m i ,  k tó r e  ią s i l ą  ty le  p^ z ew yźs za -  
i ą ,  i ź e  i ey  b r o ń  z r ę k u  w y p a d n i e .  A l e  cóż  
s i ę  s t a ł o ?  D y w a n  p r z e k o n a ł  s i ę ,  i e  n o w e  
u s t ą p i e n i e  g r o ź b o m  z b r o n i ą  w r ę k u  b y ł o b y  
z a r o d e m  u p a d k u  i e go  p a n o w a n i a ,  i c h w y c i ł  
s i ę  k roku ,  k tóry  p o s z a n o w a n i e  w z b u d z a  i m o ­
że  z r z ą d z i ć  w ie lk i e  r z e c z y .  P r z e z  to w s z y ­
s tkie  p l a n y  koal i cy i  c o f n ą ł  i z a p r o w a d z i ł  i ą  na  
p o l e ,  d o  k t ó r e g o ,  iak m a m i ą c e  d o n i e s i e n i a  
m n i e m a ł y  , n i e  rniał  Bię S u ł t a n  ś m i e ć  zb l i ż yć ,  
T a k  w ię c  k oa l i cy a  m i e ć  s i ę  m us i  d o  i n n y c h  
Ś ro d kó w  i z a m i a s t  o k r ę t ó w  p o s ł a ć  b a t a l i o n y ;  
f l o ty  b o w i e m  n i e  p r z y d a d z ą  s i ę  t e r az  na  n i c ,  
k i e d y  n i e  m a  t u r e c k i c h  o b r ę t ó w .  —  a )  O p i e ­
ka , i aką  r z ą d  t u r eck i  d a i e  R e p r e z e n t a n t o m  i 
p o d d a n y m  m o c a r s t w ,  k tó r e  m u  tak s t r a s z l iw ą  
k l ę s kę  z a d a ł y  p o d  N a w a r y n e r n ,  d o w o d z i ,  iź 
i e s t  m i ę d z y  T u r k a m i  cy w i l i z ac ya  i r o b i  p o s t ę ­
p y .  D a w n i e y  w p o d o b n y m  r a z i e  s t r u m i e n i a ­
m i  k r e w by  p ł y n ę ł a , . .  T e r a z  cy w i l i z ac ya  z a m ­
k n ę ł a  b r a m y  s i e d m i u  w i e ź ,  w k tó r y c h  d a ­
w n i e y  t y lu  M i n i s t r ó w  i ę cz a ł o .  —  3) P o s t a ­
n o w i e n i e  S u ł t a n a  d a i e  m o c a r s t w o m  p r a w o  d o  
w o y n y ;  a tak m o g ą  d a w n y  p l a n  k a n t o n o w y  
( a b y  G r e c y ą  k a n t o n e m  u c z y n i ć )  z a n i e c h a ć ,  
a  c h w y c i ć  s i ę  p b s z e r n i e y s z e g o . . .  a n a w e t  
P a ń s t w u  o t t o m a ń s k i e m u , k t ó r e  b e z p o ż y t e -  
c z n o ś c i ą  i n i e d o ł ę ź n o ś c i ą  g o d n i e  z H i s z p a n i ą
0  p i e r w s z e ń s t w o  w a l c z y ,  w E u r o p i e  k o n i e c  
m o g ą  p o ło ż y ć .  —  4 )  W o y n a  na  w s c h o d z i e  
z r z ą d z i ć  m o ż e  s m u t n e  z a m i ę s z a n i e  r z e c z y  
w  E u r o p i e  a n a w e t  p o k ó y  z e r w ać .  A u s t r y a  
n i e  b y ł a b y  s p o k o y n y m  w i d z e m ,  g d y b y  m i ę ­
d z y  R o s s y ą  i T u r c y ą  d o  w o y n y  p r z y s z ł o .  —  
J e d y n y  ś r o d e k  p o ł o ż e n i a  z a m i ę s z a n i u  ko ńc a  
i e s t  u t w o r z e n i e  w i e l k i e g o  P a ń s t w a  g r e c k i e g o
1 w y g n a n i e  T u r k ó w  d o  A z y i .

G o n i e c  F r a n c u z k i  o b i a ś n i a  dz i s i ay  w  d ł u ­
g i m  a r t yk u l e  p o ł o ż e n i e  A n g l i i ,  p i e r e n e y s k i e -  
g o  p ó ł w y s p u ,  G r e c y i  i F r a n c y i ,  i ak i e  b y ło  
p r z e d  r o k i e m  i i aką  t e r a z  d la  t y ch  k r a i ó w  
p r z y b i e r a  p o s t a ć ,  p o  śm i e r c i  C a n n i n g a ,  po  
p r z y w r ó c e n i u  s p o k o y n o ś c i  w  P o r t u g a l i i  i H i ­
s z p a n i i ,  p o  z w y c i ę z t w i e  p o d  N a w a r y n e r n ,  i 
p o  u p a d k u  m i n i s t e r y u m  W i l l e l a  , i w y p r o w a ­
d z a  z t ą d  k o n k l u z j ą ;  iż  p o ł o ż e n i e  to i e s t  wpo«

r ę  t e g o  r o d z a i u ,  ź e  a n i  n i e  w z b u d z a  z a u fa n i a  
w o b e c n o ś c i ,  an i  n i e z a r ę c z a  b e z p i e c z e ń s t w a  
n a  p r z y s z ło ś ć .  Co  s i ę  t yczy  A n g l i i  u b o l e w a  
G o n i e c ,  ź e  i e d y n y  m ą ż ,  k tóry  był  p r z y d a ­
t n y m  k r a i o wi ,  a który s z c z e g ó l n i e y  b y ł b y  p o ­
trafi ł  r o z s t r z y g n ą ć  z a m a t w a u e  i n t e r e s s a  G r e ­
c j i ,  z s t ąp  ił d o  g r o b u .  S ł a b e  M i n i s t e r y u m ,  
k tó r e  p o  n i m  n a s t ą p i ł o ,  s t a r a ł o  s i ę  p r a w d a  bo- 
i a ź l iw ie ,  iść i e go  t o r e m ; s t e m  wszys tk i e rn  p r z y  
n i e z g o d a c h ,  k t ó r e  s i ę  z a r a z  p o t e m  p o k a z a ł y  
m i ę d z y  r o z m a i t y m i  o n e g o ż  c z ł o n k a m i ,  n i e ­
p o d o b n ą  b y ł o  r z e c z ą ,  t r z y m a ć  s i ę  n a d a l  u i ę -  
l eg o  w ą t k u ,  a p o w t ó r n e  o d r o c z e n i e  P a r l a ­
m e n t u  w sk a z u i e  d o s t a t e c z n i e  p r z y k r e  p o ł o ż e ­
n i e ,  w i ak im  s i ę  r z ą d  z n a y d u i e  p o d  w z g l ę ­
d e m  u t w o r z e n i a  n o w e g o  M i n i s t e r y u m .  W  
P o r t u g a l i i ,  k tó r a  l e d w i e  o d e t c h n ę ł a  p o  s w o ­
i ch  o s t a tn i c h  w y s i l e n i a c h ,  t r z e b a  z n o w u  za  
p r z y b y c i e m  I n f a n t a  D o n  M i g u e l a  b y ć  w p o ­
g o t o w i u  d o  n o w e y  w a lk i ,  k i e dy  t en  X i ą ź ę  
by ł  d a w n i e y  n a c z e l n i k i e m  s t r o n n i c t w a  a p o ­
s t o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  c z ł o n k o w i e  n i e z a w o d n i e i  
t e r a z  i e s z c z e  z a s a d z a ć  b ę d ą  na  n i m  wszystk i e  
n a d z i e i e ,  p o d c z a s  kiet iy o n  s a m  z a p r z y s i ą g ł  
u t r z y m a n i e  k o n s t y t u c j i .  P o ł o ż e n i e  H i s z p a ­
n i i  ies t  i e s zc ze  w ą t p i i w s z e ,  p o n i e w a ż  tu  s t o ią  
n a p r z e c i w  s o b i e  dw a  n i e m o g ą c e  s i ę  ż a d n y m  
s p o s o b e m  p o i e d n a ć  s t r o n n i c t w a ,  z k tó r y c h   ̂
k a ż d e  z a r ó w n o  n i e n a w i d z i  o b e c n e  r z e c z y  p o ­
ł o ż e n i e ;  r z ą d  s t ara  s i ę  r o z z b r o i ć  ie r ó w n e m i  
k a r a m i ,  l e c z  p r z e z  sw ą  z b y t e c z n ą  o s t ro ś ć  po -  
d a i e  s i ę  t y lk o  w o c z a c h  o b u d w ó c h  w tern w ię ­
k s z ą  o h y d ę ,  tak iź p o w s t a n i e  zo s t aw s zy  w ie- 
d n e m  m i e y s c u  p r z y g a s z o n e r n  w i n n e m  n a n o -  
w o  w y b u c h a ;  w y c h o d z t w a  i k r w a w e  e x t k u -  
cy e  w y l u d n i a i ą  k r a y ,  i p o d c z a s  k i e d y  r z ą d  
każe  ś c i n a ć  g ł o w y ,  z m n i e y s z a i ą  d o c h o d y  ska r ­
b o w e ,  3 u b ó s t w o  i n ę d z a  c o d z i e n n i e  s i ę  
w z r n ag a i ą .  C o  d o  i n t e r e s s ó w  g r e c k i c h ,  o d  
z a d a n e g o  p o d  N a w a r y n e r n  c io s u  i w y i a z d u  
P o s ł ó w  z K o n s t a n t y n o p o l a  , p a n u i e  6tan r z e ­
cz y  , k tó ry  n i e  ies t  an i  w o y n ą  an i  p o k o i e r n ,  a 
p r z y  k tó r y m  r ó w n i e  e i e r p i ć  k o n i e c z n i e  m u s i  
G r e c y a  iak h a n d e l  i ż e g l u g a ,  g d y  t y m c z a s e m  
u t r z y m a n i e  f lot  i w o ys k  S p r z y m i e r z e ń c ó w  
n i e z m i e r n i e  w ie l e  k os z tu i e .  N a k o n i e c  M o -  f 
n a r c h i a  f r a n c u z k a ,  r ó w n i e  iak a n g i e l s k a ,  c h o -  
r u i e  na  c i ężk i  p o ł ó g  m i n i s t e r y u m ;  g d y ż  t e r a -  
ź n i e y s z e ,  k tó r e  n a w e t  p i e ś m i e  s i ę  u z u p e ł n i ć ,  
k t ó r e  u d a i e ,  i ż  p o i ę ł o  ż y c z e n i a  w i ęk sz oś c i



n a r o d u ,  a i edn ak  obawia  s ię  zaufać tym ży­
c z e n i o m ,  dopok i  się n i e p rz e k o n a  o większo­
ści I z b  — iak gdy b y  się spo dz iew ać  mo ż n a  
dział ać  j e d no m yś ln ie  z większośc ią ,  n i e m a -  
iąc o raz  za sobą  większości  ca łego  kraiu —  
takie M in i s t e r yu m  n ie m o ź e  ża d n y m  sp o so ­
b em  u t rzymać s ię  d ługo  w czas ie ,  gd z ie  wąt ­
pl iwość i n i e p ew n o ść  wszędzie par iuie,  i gdzie 
więcey n iż  kiedy okazu ie  się p o t r ze b a  dziel-  
ney  adtninis l racy i.

P o w i n i e n ź e  Min i s t e r  sp raw d u c h o w n y c h  
być x i ę d z e m ?  „ N i e :  bo n i e m o ż n a  s łużyć 
dwom p a n o m ;  bo p rawo  iest  ma ch in ą ,  która 
nie  po t r ze b u ie  ani  rel igi i  an i  g o r l i w o śc i ,  i 
t. d , “

Z  p o w o d u  dz i s ieyszego  o b c h o d u  ro cz n ic y  
śmierci  L u d w i k a  X V I .  n ie w y i d ą  iut ro tutey-  
sze gazety .

W y c h o d z ą c a  w H a v r e  de  G ra ce  gazeta „le 
P hare“ podaie  p o d łu g  u d z i e lo n e g o  iey spi su ,  
za k tó rego a n t em y c zn o ść  r ę c z y ,  s i ł ę morską  
t r ancuzką w nas tęp u i ący m s p os o b ie :  45 o k r ę ­
tów l in i o w y c h ,  międz y  k t ó r em i :  8 l in iowych  
okrętów od  l i g  d z i a ł ;  3 od n o  d z i a ł ;  13 od  
84 dzia ł  (większa część tych l in i o w y c h  o kr ę ­
tów z n a y d u ie  s ię  w por t ach  Bres t  i T u l o n )  ; i 
21 l in io wy c h  okrę tów od  74 d z i a ł ;  d a l e y :  14 
fregat  p ie rws ze go  r z ę d u  (od  64. dział) ;  23 f r e ­
gat d ru g ie go  r z ę d u  (od  44 d z i a ł ) ;  13 b r ygó w  
od 22 k a r o n a d ;  20 tnnieyszych od  16 do  Ig 
dział ;  15 gal iot  o d i g k a r o n a d ;  19 t a k ic h ie  
od 10 do 14 dz i a ł ;  n ako n i ec  go p o m n i e y s z y c h  
statków p r z e w o z ow yc h .  — P r ó c z  tych z n a y ­
duie s ię  na warsztatach 19 okrętów l i n io w y c h ,  
z których 12 bliskie są spu sz cz en ia ;  da ley  15 
fregat p ie rws ze go  r z ę d u ,  12 f regat  d r u g ie g o  
r zę du ,  i znacz na  l iczba korwe t  b r y g ó w , sza ­
lup bo t nbardyersk ich  i t, d. S łużba  okrę to wa  
Wynosi 22,000 ludz i .

Z  p o w o d u ,  iż do tychczasowy ko mo ry  ceł -  
ney paryskiey d o z o r  na  w y ch od z ąc e  za g r a n i ­
cę książki , t a m u ie  tylko ks ięg a r s two , be* ża ­
dnego pożytku dla pub l i czn ey  spokoynośc i  i 
po r zą dk u ,  d o z o r  t en został  p r ze z  Mi n i s t r a  
•praw w ew n ę t rz n y ch  uc hy lo n ym .

Lis ty  z Rio  J a n e i r o  dnia 7. L i s to p a da  w spo­
mina ją  o za w ie s ze n iu  wszelkich k roków n i e ­
przyjacielskich z B u e n o s - A y r e s .  L o r d  P o n -  
sonby p r zyby ł  d o  Rio - J an e i ro  celetn  p r z e ł o ­
żeni* C esarzow i traktatu p ok oiu  da p otw ier­

dze n ia .  M ó w i ą  o z u p e łn e y  zm ian ie  admin i -  
s t racyi  k ra iow ey  B u e n o s - A y r e s .

T  u r  c y a.
P o w s z e c h n a  Gazeta  dono s i  pod  tym n a p i ­

s e m  co n a s t ę p u j e :  Z  T r y e s t u ,  d n ia  10. Sty- 
cnia.  L o r d  C o c h ra n e  krąży p r ze d  p o r t e m  Na-  
warynskim , naba wia j ąc  swą o be cn o śc ią  wiel-  
kiey n ies pok oy no śc i  zn a y d u ią ce  się tam le ­
szcze  egiptskie okręty.  Choc iaż  b o w ie m  wąt­
pić na le ż j  , ażeby  śmiał  wbi edz  do p o r t u ,  to 
i e dn ak  zabro n ić  tego m o ż e  ka żd em u p o j e d y n ­
cz em u  o k r ę to w i , i tętn s a m e m  odc iąć  wszelki  
d o w ó z  żywnośc i .  T w i e r d z ą ,  iż woysko  egipt-  
skie wielki  ci erpi  n iedos ta t ek  ży w n o śc i ,  'i ź« 
z tego p o w o d u  wielki  w n i e m  p o t no r  p a n u i e .  
Os tra  karność  Ib ra h i r na  Baszy p rzy t łumi ła  ga- 
tu nek  p o w s t a n i a ;  wielu p rzyp łac i ło  życ iem.  
S ł y c h a ć ,  źe I b r a h i m  Basza chc e  pozos tał e  z  
b i twy N ów ary ńsk iey  okręty w o i e n n e  u ź yć ia k o  
okręty  p r z e w o z o w e  i po w ró c ić  d o A l e x a n d r y i  
p od  o b r o n ą  i e d n e g o  z e u r op e y sk ic h  mocars tw  
morsk ich .  P an  Stratford C a n n in g  p rzy by ł  
do  K o r f u ;  H r a b i a  G ui l l e m in o t  chc ia ł  p o p ł y ­
n ą ć  z V o u r l a  p ros to do T u l o n u .  P a n  Ri b ea u-  
p i e r r e  c h c e ,  iak s ł y c h ać ,  wysieść na  ląd w 
A n k o n i e  i z famtąd  p u śc ić  s ię  w dal szą  d r o g ą  
do Pe t e r sburga ,

Rozmaite W iadomości.

J O .  X i ą ż ę  W i l h e l m  R a d z i w i ł ł ,  Król .  P rusk i  
M a j o r ,  p r zy b y ł  d n ia  17. S tycznia z  Medyo la -  
n u  do  W i e d n i a .

C e s a r z  chiński  o dd a l i ł  d w ó c h  katol ickich 
ro i s s yo n arz y ,  k tó rzy  byli  p r z e ło ż o n y m i  b i u r a  
a s t r o n o m ic z n e g o  w P e k i n i e ,  a u r zę d y  i c h  
p o w ie r z y ł  d w ó c h  T a l a r o m .

O s a g o w i e  z n a y d u ią  się t e raz  w A n t w e r p i i .  
O b i e d w i e  da m y  p raw ie  n i e  mo gł y  wyraz ić  
swo ich  dz ięk czy n ie ń  p an u  ie  N o r m  ant  za da- 
r o w a n e  im dwa k a le id os k o py ;  w u n i e s i e n i u  
kilka r azy go uściskały.

K o r r e s p o n d e n t  w d z i e n n i k u  a m er y ka ńs k im  
Professora Soliman donosi, i i  vv żołądkach
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m u ł ó w  u ż y w a n y c h  w  M e x y k u  p r z y  h u t a c h  
c z y s z c z e n i a  s r e b r a  , i e i e l i  p o  ś m i e r c i  z o s t a n ą ,  
o t w o r z o n e ,  c z ę s t o k r o ć  z n a y d u i ą  i l o ś ć  s r e b r a  
o d  2 d o  7 f u n t ó w .  D o d a i e  , i ż  s a i n  p o s i a d a  
p e w n ą  i l o ś ć  t a k i e g o  s r e b r a  ; i e s t  o n o  z u p e ł n i e  
b i a ł e  i c z y s t e .

E l i a s z  B o u d i n o t ,  d z i k i  z  p o k o l e n i a  C z e r o -  
k e z ó w ,  w y d a w a ć  b ę d z i e  c o  t y d z i e ń  d l a  C z e -  
r o k e z o w  g a z e t ę , k t ó r a  m a  w y c h o d z i ć  p o d  t y ­
t u ł e m  „ T s c h e r o k i h s  P h o e n i x , ”  i b ę d z i e  d r u ­
k o w a n a  p o  c z ę ś c i  w  i ę z y k u  a n g i e l s k i m ,  a  p o  
c z ę ś c i  n o w o  w y n a l e z i o n e m  p i s m e m  C z e r o k e -  
zow,

D n i a  10.  m .  b .  d a t  s i ę  P a n  M o s c h e l l e s  p i e r ­
w s z y  r a z  s ł y s z e ć  w  E d i n b u r g u ,  G r a ł  d o s k o ­
n a l e ,  a l e  s a l a  k o n c e r t o w a  b y ł a  p r ó ż n a -

D n i a  2 2 .  S t y c z n i a  n i e p r z y i e u i n t g o  B e r l i n  
d o z n a ł  p o w i e t r z a ,  n a  p r z e m i a n ę  z  d e s z c z e m  i 
w i a t r e m ,  a  p o p o ł u d n i u  n a  w e t , c o  s i ę  r z a d k o  
w  l e y  p o r z e  r o k u  p r z y t r a f i a ,  p o w s t a ł a  n a w a ł ­
n i c a  z  b ł y s k a w i c a m i  i g r z m o t e m .

D o n o s z ą  z  F r e y b e r g a  w  g ó r a c h  s a s k i c h :  
W  d n i a c h  1 9 .  i 2 0 .  S t y c z n i a  u w a ż a l i ś m y  o s o ­
b l i w s z y  t o k  n a s t a ł e y  w  d n i u  1 9 .  z r a n a  o  g o ­
d z i n i e  3 .  o d w i l ż y .  W  c a ł e y  p r z e s t r z e n i  w y ż ­
s z y c h  g ó r  t a i a ł o  a ż  d o  o k o l i c y  F r e y b e r g a  o  
3 6  g o d z i n  r y c h l e y , a n i ż e l i  w  d o l i n i e  n a d e l b ­
s k i e y  p o d  D r e z n e m .  K i e d y  d n i a  1 9 .  p r z y  4 0 
c i e p ł a  w  F r e y b e r g u  d e s z c z  p a d a ł  i ś n i e g  z u ­
p e ł n i e  t a i a ł ,  w  D r e ź n i e  n i e u w a ź a n o  n a y -  
i n n i e y s z e g o  ś l a d u  o d w i l ż y ,  i n a w e t  w  n o c y  
1 9 . a ż  d o  2 0  m a r z ł o  i e s z c z e  w c i ą ż  w  D r e ź n i e  
i  w  o k o l i c y .  W  d o l i n i e  n a d e l b s k i e y  w i a ł  i e ­
s z c z e  w i a t r  o d  w s c h o d u ,  p o d c z a s  k i e d y  w  
F r e y b e r g u  d ą ł  w i a t r  z u p e ł n i e  o d  p o ł u d n i a .  
Z a p e w n e  l ź e y s z e  i c i e p l e y s z e  p o w i e t r z e  p o ­
ł u d n i o w e  s z ł o  n a d  z i m n i e y s z e i n  i g ę ś c i e y s z e t n  
o d  w s c h o d u ,  a ż  d o p i e r o  w  d n i u  2 0 .  w  p o ł u ­
d n i e  p o  z ł ą c z e n i u  s i ę  o b u  p ę d ó w  p o w i e t r z a  
t a k ż e  w  d o l i n i e  n a d e l b s k i e y  z a c z ą ł  w i a t r  p o ­
ł u d n i o w y  w i a ć .  U w a ż a n o  z r e s z t ą ,  i ż  z  p o ­
w o d u  z i m n y c h  w y z i e w ó w  E l b y , t e m p e r a t u r a  
w  D r e ź n i e  4  d o  6 °  b y ł a  z i m n i e y s z a  n i ż e l i  
w  g ó r a c h .  P o d ł u g  l i s t ó w  z  D r e z n a  d n i a  I g .  
S t y c z n i a  w i e l k i e  w e z b r a n i e  w o d y  p r z y m u s i ł o  
c z ę ś ć  m i e s z k a ń c ó w  F r y d r y c h s t a d u  d o  o p u ­
s z c z e n i a  s w y c h  p o m i e s z k a ń .  l a k  w i e l k i e y  
w o d y  p r z y  l ę g i e m  z i m n i e  n i e p r z y p o i n i n a i ą  
s o b i e  n a y s . t 3 r s i  l u d z i e .  D n i a  1 6 .  s t a ł  c i e p ł o ­
m i e r z  n a  1 9 °  n i ź e y  ° ,  i  w  t y m  c z a s i e  p r z y b i e ­

r a ł y  r z e k i  E l b a  i  W e i s s e r y c .  T a k ż e  p o d  
M e i s s e n  m i a ł a  b y ć  w i e l k a  p o w ó d ź .

B itw a  morska p o d  Lepanto w roku 1571. (*)
( N a d e s ł a n o .  Z o b .  N r .  4.  t e y  g aze t y  s t r o n .  4 6 . )

S e l i m  S u ł t a n  T u r e c k i  n i e z w a ź a j ą c  n a  t r a k t a t  
m i ę d z y  S o l i m a n e m  I I .  i W e n e t a m i  z a w a r t y ,  
p o s t a n o w i ł  w y s p ę  C y p r  z a g r a b i ć ,  k t ó r a  p o d  ó w  
c z a s  d o  n i c h  n a l e ż a ł a ;  k a z a ł  i i n  w i ę c  o ś w i a d ­
c z y ć ,  j a k i e  d o  t e j  w y s p y  s ł u ż y  m u  p r a w o  i  j a k  
g o  c h c e  p o p i e r a ć .  S e p a t  W e n e c k i  P o s ł o w i  S e ­
l i m a  o d p o w i e d z i a ł  w  K w i e t n i u  r .  1 5 7 0 .  „ i ż  p o ­
d ł u g  z a w a r t e g o  z  S o l i m a n e m  t r a k t a t u ,  c h c e  
s t a t e c z n i e  i  w i e r n i e  z a c h o w a ć  p r z y j a ź ń  z  S u ł t a -  
n e m  S e l i m e m ,  i ż e  t o  o ś w i a d c z e n i e  j e s t  s z c z e ­
r e ,  B o g a  i  s u m i e n i e  b i o r ą  n a  ś w i a d e c t w o .  
W r e s z c i e  ż e  w o l ą  w s z y s t k i e  c h o c i a ż b y  t e ż  i 
n a j c i ę ż s z e  w y t r z y m a ć  n i e s z c z ę ś c i a ,  a n i ż e l i  j a ­
k i e  p o d ł e  i R z e  c z p o s p o l i t ą  h a ń b i ą c e  i p o g r ó ż ­
k a m i  w y m u s z o n e  p r z y j ą ć  w a r u n k i :  w y s p a  b o ­
w i e m  C y p r  n i g d y  M u z u ł m a n ó w  n i e b y ł a  w ł a ­
s n o ś c i ą  i p a n o w a n i u  M a m e l u k ó w  n i g d y  n i e  
u l e g a ł a ,  ż e  z a w a r o w a n a  t r a k t a t e m  d a n i n a ,  b y ­
ł a  o p ł a c a n a  S u ł t a n o m  t u r e c k i m  r z e t e l n i e  i ż e  
w s z y s t k i e  p r z y w i e d z i o n e  d o  z a g r a b i e n i a  w y s p y  
C y p r  p r z y c z y n y  s ą  z m y ś l o n e  z ł o ś l i w i e  p r z e z  
t y c h ,  k t ó r z y  s z u k a j ą  p o w o d ó w  d o  n i e s ł u s z n e j  
w o j n y .  —  N i e ' z a p r z e c z a  w p r a w d z i e  S e n a t ,  ż e ­
b y  n i e k i e d y  r o z b ó j n i c y  m o r s c y  m i m o  w i e d z y  i 
r o z k a z ó w  j e g o  n a  t ę  w y s p ę  w y s i a d a ć  n i e  m i e l i ,  
a l e  t e ż  i T u r c y  p r z y z n a ć  t u  m u s z ą ,  ż e  g d y  t a ­
k o w i  z ł o d z i e j e  w  r ę c e  u r z ę d n i k ó w  w p a d l i ,  b y l i  
n a t y c h m i a s t  k a r a n i :  a  t a k  W e n e c y a n i e  u f n i  
w  s p r a w i e d l i w o ś c i  s w e j  s p r a w y ,  b ę d ą  s i ę  b r o ­
n i ć  p r z e d  n a p a ś c i ą  T u r k ó w ,  i p o k ł a d a j ą  w  B o ­
g u  n a d z i e j ę ,  ż e  t e n  s i ę  o k a ż e  m ś c i c i e l e m  z a  
w s z y s t k i e  o k r o p n e  s k u t k i ,  j a k i e  z a  s o b ą  t a  w o j ­
n a  p o c i ą g n i e . ”  Z  t a k ą  o d p o w i e d z i ą  o d p r a w i l i  
P o s ł a  i  z a c z ę l i  s i ę  s k r z ę t n i e  d o  w o j n y  o d p o r ­
n e j  g o t o w a ć .

( C iąg  dalszy w  D o d a tk u . ')

( * )  U w a g a .  W i a d o m o ś ć  o  t e j  b i w i e  w y j ę t a  
j e s t  z  d z i e ł :  T h o u n a ,  C h a l c o n d t l a ,  S p o n -  
d a n a ,  A d r y a n i e g o ,  C i a c o n i e g o ,  B a i l i e t a ,

, e x  B u l l a r i o ,  A l a i n a  d e l a R o c h e i  M a f c a r -  
d e g o .

{Dodatek.)
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Nru 10.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

( Z  dnia 2.

Bitwa morska pod  Lepanto w roku 1571.

.CCiąg dalszy').
W e z w a l i  n a jp rz ó d  p o m o c y  M o n a rc h ó w  

przeciw  w sp ó ln e m u  Chrześcijaństwa n iep rzy ja­
cielow i.  P ap ie ż  og łos i ł  Ju b i le u sz  ku  w yje­
d n a n iu  Boskiej p o m o c y ,  i ku  za b ran iu  jak naj­
w iększych  na  tę w o jn ę  j a łm u ź n ;  m im o  to j e ­
dnak  C esarz  do tej wojny m ieszać  s ię  n iechciał ,  
6ami tylko W e n e t o w i e ,  H isz p a n ie  i P a p ie ż  
weszli do  tej przeciw  T u r k o m  ligi.

T y m c z a s e m  M ustafa dow ó d zc a  armii tu rec ­
kiej s taną ł  z flotą nad  b rzegam i wyspy i w ezwał 
jej G u b e r n a to r a ,  aby m u  ją  w y d a ł ,  co jeże li  
n ie  nas tąp i ,  w o jn ę  ro z p o c z n ie :  ale pon iew aż  
do  ob rony  C y p ru  p o c z y n io n e  ju ż  były p rzy g o ­
tow ania ,  n ie s łu c h a n o  w ięc M ustafy  w ezw ania .  
Z u c h w a ły  T u r c z y n ,  w ysadził  swoje wojsko na 
ląd i w zią ł w o b lężen ie  miasto N ik o zy ą  (N ic o ­
sia) w sam ym  środku  w yspy  leżące. —  M iasto  
to  48g °  d n ia  d o b y te m  i z rabow anern  zos tało .  
N a ju ro d z iw sze  dziew ice do  Seraju  Su łtana  za ­
b ran e ,  które w raz  zna jkosz tow nit- jszem i sprzę­
tami n a  trzy  w pakow ano  o |crę ta ,  a te  za p ie r ­
w szym  p o m yślnego  w iatru  p o w iew e m  do K o n ­
s ta n ty n o p o la  p o p ły n ą ć  in ia ły ,  lecz  je d n a  cy- 
pryiska niewiasta  (której nazwiska h is to ry a n a m  
niezostaw iła)  zna laz ła  spo so b n o ść  wszystkie te 
okręta  spalić i p rz e z  tę  h e ro ic z n ą  cz ynność  p o ­
zbawiła ty ran ó w  całey zdobyczy ,

M ustafa  pyszny  z zdobyc ia  N ikozyi poszed ł 
pod F a m a g u s tę  i obiegł to  m ias to ;  z  począ tku  
znalazł dzie lny  o d p ó r ,  lecz gdy  się  m ię d zy  
Chrześcijan  w krad ły  n ie zg o d y ,  zwycięzca z n a ­
lazł sposobność  pop ie ra n ia  dalszych swoich z a ­
b o ró w :  H isz p a n ie  bow iem  swoje posiłk i ,  jak  
w ok rę ta c h ,  tak w p ie n ię d z a c h  z wielką nadse-  
lali opieszałością. G d y  te  na w yspie  M ustafa

Lutego 1828.)

odnosił  k o rz y śc i , Selim  S ułtan  n ie  za n ie d b a ł  
z swej s trony  n a  W e n e tó w  napadać :  ażeby ich 
siły ro z e rw a ł ,  napas tow ał ró ż n e  ich państw a 
osady. A c h m e t  Basza wszedł do  A lban ii  
w Go,ooo i puśc iw szy  postrach w okolicy o b ie g ł  
D u lc ig n o  miasto dawnej Ill iry i a teraz Dalnia- 
cy i ,  p o ło ż o n e  nad  b rzeg iem  m orza adrya tyc-  
k iego ,  o b r o n n e  zam kiem  i za s ło n io n e  p o r tem  
w y g o d n y m . —  F lo tą  turecką do w o d z i ło  dw óch  
B a sz ó w ,  io  je s t  H ali  i Bej z N e g ro p o n tu ,  
P ierw szy  p o p ły n ą ł  pod  wyspę C b io ,  dokąd  
w S ie rpn iu  i Bej się udał. F lo ta  H a l i  składała 
się  z 43 g a le r ,  Bej dow odz i ł  resztą.

R ó ż n e  i cz y n n e  P a p ie ż a  za b ie g i ,  aby ch rze­
ścijańskie m ocarstw a w o g ro m n ą  połączyć mas- 
s ę ,  za trw ożyły  T u r k ó w ,  spodz iew ano  się  bo* 
w ie m ,  źe całe C hrześc iańs tw o  przeciw n im  
się obu rzy .  W e z y r  więc M achrnet  n ie radz i ł  
w  C y p rze  p row adzić  w o jn y ,  po n ie w a ż  to m o­
że  n ie p o w e to w a n e  P ań s tw u  o t to m ań sk iem u  
przyn ieść  szkody. N ajbardzie j zaś go tp o b ­
chodz iło ,  że M ustafa n ieprzyjacie l j e g o ,  przez  
p o m y ś ln e  w ojow an ia  swego p o cz ą tk i ,  co raz  
większej s ławy nabyw ał.  T e  uwagi nak ło n i ły  
go do skojarzen ia  p o k o ju ,  radz ił  więc W e n e ­
tom  do n ieg o  przystąpić. Cu niebyli  od  tego  
dalecy —  jakoż  na tychm ias t  wypraw iono do 
K o n s ta n ty n o p o la  Jakóba  R a g g o z o n ie g o ,  a ż e ­
by w  m ie jscu  w y ro z u m ia ł ,  jakie T u rc y  R z e ­
czypospoli tej  do tego  p o k o ju  p o d a d z ą  w a ru n ­
ki. W ła śn ie  kiedy ten P ose ł  n ad  tern p o le ce ­
n ie m  w K o n s ta n ty n o p o lu  p ra c o w a ł ,  l iga ,  o 
k tórej się wyżej w spom nia ło  w m ie s ią c u W a ju  
r. 1571. przyję tą  m iędzy  s tronam i i podpisaną 
została p rze z  Piusa V .  P a p ie ż a ,  W e n e t ó w ,  i 
K róla hiszpańskiego F ilipa  I I . .  P rz e z  ten  akt 
dyp lo m a ty c zn y  Raggozoniego zabiegi spe łz ły  
n a  niczem.
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G d y  to się działo,  F a m a g u s tę  wciąż sz tu rm o­
wal i  T u r c y  i przywiedl i  mieszkańców do  tej 
osta teczności ,  iż B r ag a d yn ie m u K o m m e n d a n -  
towi miasta poda l i  p r o ź b ę .  ażeby  zważa jąc  na  
jakie n iebez p ie cze ńs t wo  wystawione są ich żo ­
ny  i dzieci  m im o  ich m ę z t w o  i o d w a g ę ,  z p o ­
św ię ce n ie m  n aw et  własnego  ich życia ,  r o zw a­
żyć  raczył  wiszące nad  n imi  n ie be z p i ec ze ń ­
s t w o ,  i podd a ł  miasto pod  wa ru nk am i  j edn ak  
uczc i wem i ,  i lakierni żeby  przez  n i e z a s ł o n ie -  
n i  byli  od  okrucieństw nieprzyjac ie la .

Br aga dyn  odebrawszy  t akową p r o ś b ę ,  z g r o ­
ma dz i ł  Magist rat  miasta i s ztabowych of icerów 
swoich i oświadczył  i m ,  iż „właśnie wysłał  po 
posiłki  do  Kandyi  i tych nadejścia co m o m e n t  
spodz iewa  s ię :  a j eże l iby  ta p o m o c  chybiła,  
n i e chce  ich dla (ego na zajadłość nieprzyjac ie la  
wystawić,  i n iechce  aby ich j ego wściekłość 
os ta t eczn ie  zgubi ła .  —- Oświadczy ł  im jeszcze ,  
iż n ie zmi e rn ie  ubolewa nad  ich n ieszczęściem,  
źe  uwielbia m ę z t w o  i wytrwałość Szefów,  żo ł ­
n ie rzy ,  i obywate l i  mias ta ,  wszelako n i e m o ż e  
znieść t e g o ,  ażeb y  T u r c y ,  tyle r azy przez 
Chrześc i jan  z w y c ię ż en i ,  miel i  s ię l au rami  
zwyc ięz twa nad n a m i  od n i e s io n e go  wieńczyć. " 
—  Nakon iec  waleczny t en  W ó d z  swoje uwagi ,  
temi  zakończył  s ło w y:  „Myś l i c i eź  w y ?  "źe
ten  ba rb a rz y n ie c ,  będz ie  miał  litość n ad  ivami 
jak m u  się  pod dac ie ?  k o m u ź  ten lud  n ie w ie r ­
ny  do trzymał  s ło w a ?  kto j e g o  p r zy rze cze n iu  
za uf a ł?  wszakże  pamię tac ie  jak s ię  z wyspą  
R o d  obeszl i?  wszakże i w tenczas  dali s łowo,  że 
s i ę  n ik o m u  n ic  z ł ego n ies t anie? a p rzecież to 
s łowo  dał  Su ł t a n ,  najwięcej  z do t r zym ani a  d a ­
n e g o  s łowa s łynący?"

( D alszy  ciąg nastąpi.)

T ł u m a c z e n i e  w o ln e  z n i e m i e c k i e g o ,  z dzie ła  
pod  ty tu ł em :  der deutsche Gewerbsjreund.
T o m  I I I .  na karcie 311. w H a l i  1818. r o ­
ku d r u k o w a n e g o .  P r z e d z iw n y  s p o s ó b :  
z wielkim poży tk iem sa dze n ia  kartofli,  
w tym zwłaszcza cz as ie ,  gdy s ię  te n ie -  
ob rodz i ły .  'c>

( N a d e s ł a n o . )
W  mies iącu  iuż K w ie tn i u ,  lu b  l e szcze  ry- 

c h l e y ,  gdy  pora  czasu p os ł uż y  do  tey p racy 
g os po d ars k ie j - , p o w i n n y  się  sadzić kartofle,

n ie  nadto  od le g łe  o d  s i e b ie ,  k tó re  do  s a d z e ­
n ia  p rzekrawać  m o ż n a ,  g d y  b ę d ę  p r zv w ie i -  
kie.  Skoro  te ,  n a  sześć  do ośmi u  cali  n a d  
z i e m i ę  w y r o s n ą ,  w y im ie  się każdy k rzaczek  
r y d l e m  z z i e m i ,  lu b  lep iey i e s z c z e , ł o p a t ą ;  
a od ią ws zy  os t r ożn ie  korząszki  z f lancami  o d  
kar tof l i ,  f lance po ws adz a i ą  się w r o l ę , do  t e ­
go  u p r a w n ą  i p r z y s p o s o b i o n ą ,  ob rawszy  so b ie  
do  tey r o b o t y ,  ile m o ż n o ś c i ,  czas po  spa -  ' 
d ł y m  deszczu .  W  krzaczku  i e d n y m :  f l anców 
z n a y d o w a c  s ię  pospo l i c i e  zwykło  sześć  d o  
dz ies i ąciu .  Sadzić  s ię  p o w i n n y  trzy ćwie rc i  
łokc ia  od s i e b ie  o d l e g ł e , n a y m n i e y  dw a  ca le  
w z iem i  g ł ę b o k o ,  n i e z a p o m i n a i ą c  p r z y n a y -  
m n ie y  na  cal n a d  z i e m i ą ,  i ch w ie r zc h o łk i  
n i e  p r z y s y p a n e  zos tawić.  O d i ę t e  kartofle o d  
f lanców lub  się  in w e n t a r z e m  6pasą lub się też 
z n o w u  w z i e m i ę  w sa d z ą ,  a i e szcze dosyć  kar ­
tofli z s i ebie  wy dadz ą .  Ktoko lwiek  t ego  
wielce u ż y t e c z n e g o  r o z m n a ż a n ia  kartofli uży-  
ie s p o s o b u ,  s t o kr o tn eg o  z tąd  dla s ieb ie  d o ­
zn a  pożytku.  P o d c z a s  sp r zę tu  z pola nawe t ,  
kartofle tym sp o s o b e m  s a d z o n e ,  ł a tw ievsze  
6ą n i e r ó w n i e  do  w yb ie r an ia  z r o l i ,  bo p o d  
s a m y m  w ie r z c h e m  tylko z i em i  rosną .  P i sa rz  
a r t yku łu  t e g o ,  p isze o sobie:  iż na początku 
1816. roku w Ś ląsku ,  w iego ob ec no śc i  tym 
sp o s o b e m  trzy kartofle sa d zo n o  m i e r n e y  wiel-   ̂
kości  z g a t un k u  b ia łych pospo l i tych.  D o  sa ­
d z e n ia  na dw ie  części  p r z t k r a w a n e  były .  b l i ­
sko s ieb ie  w z i e m i ę ;w s a d z o n o , p i ln i e  z c h w a -  
s tów oczyszcza jąc  i w pu lchnośc i  koło n ich 
z i em ię  u t rzy rnu iąc .  T r z y  te kartofle w y d a ­
ły  z s i eb ie  t r zydz ieści  i cz tery f lance.  Dla  
susz y  wielk iey ,  p o dó w cz as  t am będ ąc ey ,  
s io d m e g o  d o p ie r o  mies iąca  C ze rw ca  sa d z o n e  
były.   ̂ W y d a ł y  z s i eb ie  ośmna śc ie  ga r n c y  
kartofli  w y b o r n e g o  sma ku .  Kar to f le  zaś,  
o d i ę t e  o d  f lanców_ z n o w u  w z i e m i ę  w sa d z o ­
n o  , k tóre wyda ły  i e szcze z s i eb ie  dw a  ga rnc e  
kartofli,

J .  B.

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  W i l h e l m i n a  A m a l i a  U r .  S c h u l -  

b a c h  i Naddz ie rza wca  B e n  j a m i n ,  m a łż o n ­
kowie  V V a e t z m a n n  po d łu g ' c z y n n o śc i  Sądo- 
wey  z dn ia  7go L i s topada  b. r. po  dóyśc iu p rze z  
p ie rwsz ą  d o l e tn oś c i ,  wspó lność jna ią tku i
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dorobku xvyłąćzyli, podaie s ię  m inieyszem  do 
wiadomości.

P oznań, dnia 8go Grudnia 1827.
Król. Pruski Ziemiański.

z a  p o z e w ”" e d y k t a l n y .
Nad pozostałością zmarłego w Listopadzie  

dnia 21. roku 1821- w -P obiedziskach  byłego  
Pocztmistrza M a r c i n a  B u s s e ,  został pro­
cess likwidacyiny otworzonym.

W zy w a m y  przeto wszystkich tych, którzy 
do spadku tego, pretensye mieć mniemaią, aby  
się na terminie likwidacyinym na

d z i e ń  9. K w i e t n i a  i 8 2 8- 
zrana o god zin ie  10., przed Assessorem  Sądu 
Nad-Ziem iańskiego Mandet w Izb ie  instrukcyi-  
n e y  Sądu naszego w yzn aczon ym , osobiście  
lub przez prawnie d ozw olon ych  p e łn om ocn i­
ków stawili, pretensye swe podali i udowodni­
l i ,  gdyż w razie przeciwnym spodziewać się  
m o g ę ,  iż wszelkie rriieć m ogące pierwszeństwo  
utracą, i to im tylko na zaspókoienie przekaza- 
netn b ęd zie ,  co po zaspokoieniu zgłaszających  
s ię  w ierzyc ie l i , z massy pozostanie. T y m  
zaś p retend en tom , którzy osobiście stanąć nie  
m ogą i którym tu na znaiom ości zbywa, pro- 
p onu ie iny  za Mandataryuszów Ur. Macie je ws 
sk iego , Giżyckiego i Jak obiego , Kom missa-  
rzy sprawiedliwości.

P o z n a ń ,  dnia 18. Października 1827.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ź A P O Z E W  e d y k t a l n y .
N a d  rnaiątkiem całkowitym E m a n u e l a  

E i c h b e r g  xv Pozn aniu  dziś o godzinie t gtey 
w  południe konkurs otworzony został. Z apo-  
zywamy przeto wszystkich n ieznaiom ych wie­
rzycieli ,  którzy pretensye do maiątku maią, 
aby s ię  w terminie do podania i wykazania 
swych pretensyy na *

d z i e ń  l o t y  M a j a r .  b. 
przed D eputow anym  Radzcą Sądu Ziem iań­
skiego H e  l i m  u t li w Izb ie  naszey Instruk- 
cyiney w yznaczonym , osobiście lub przez P e ł­
nom ocników prawnie dozw olon ych  stawili, 
pretensye swe podali ,  i rzetelność ich u dow o­
dnili, gdyż w razie niestawienia się z preten- 
8yami swemi do massy prekludowani, i w ie ­
czne im w tey mierze naprzeciw innym  wie­
rzycielom nakazane zostanie milczenie,)

Tym  w ierzyc ie lom , którzy d larzbyteczney  
od leg łośc i  lub innych przyczyn osobiście stanąć 
nie  m ogą, i w m ieście tuteyszem znaiom ości  
niernaią, proponuierny na Mandataryusza K ,  
Sądu Weissleder, Brachvogel, Jakoby , z któ­
rych iedn-ego obrać, w informacyą i w p len ip o-  
poteucyą opatrzyć mogą,

Poznań, dnia 7, Grudnia T828-
K ró l .  P r u s k i  S t jd  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d  dniem 15. Października r. b., K a r o l i -  

n a  T e r e s s a  z H i l l e r  t ó w ,  zam ężna  
P i e t s c h  z D olsk a ,  naprzeciw m ężowi sw e­
m u ,  m łynarzowi J a n o w i  K r z y s z t o f o w i  
P i e t s c h ,  przedtem w X iąźu  zamieszkałemu,  
dla z łoś liw ego  opuszczenia teyźe ,  zaniosła  
skargę rozwodową.

D o  tentowania ugody event,  do Instrukcyi 
sprawy, wyznaczyliśm y termin na

d z i e ń  14.  M a i a  1 8 2 8. r. 
o  godzin ie gtey przed Referendaryuszem  H o p ­
p e  w mieyscu posiedzeń  Sądu.naszego.

W zyw am y n in ieyszem  p ozw anego publi­
c z n ie ,  aby na tymże terminie osob iśc ie ,  albo 
w przypadku przeszkody przez u p ow ażn ion e­
go w tey m ierze podług przepisów prawa, peł­
nomocnika dostateczną informacyą opatrzone­
g o ,  do czego  Justyc Kommissaryuszów G u d e -  
riena i B rachvogel przedstawiamy, stawił się, 
gdyż w razie przeciwnym , stćs.ownie do w nio l  
sku powódki ile takowy okaże s ię  być prawnym, 
wyrok wydanym będzie.

P o zn a ń ,  dnia 27. Grudnia I827.
Król, P ru sk i Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  rnaiątkiem całkowitym kupca Jana  

H einricha Steffens w P o zn a n iu ,  dziś o godzi­
n ie  12. w południe  konkurs otworzony został.

Zapozywam y przeto wszystkich n ie w ia d o ­
m ych w ierzyc ie li , którzy pretensye do maiąt­
ku spólnego dłużnika maią, aby s ię  w termi­
n ie  do podania i wykazania sw ych  prentensyi 

n a  d z i e ń  6. M a i a  r. pr. 
zrana o godzin ie 10. przed Assessorem Mandel 
Sądu Nad Ziemiańskiego w izbie naszey instruk- 
cyiney w yzn aczonym , osobiście lub przez pet-
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n om ocn ik ów  prawnie dozwolonych  stawili, 
p etensye sw e podali i rzetelność ich u d o w o ­
d n il i ,  gdyż w razie niestawienia s ię  z preten- 
syam i do massy prekludowani i w ieczne im  
w  tey m ierze naprzeciw innym  wierzycie lom  
nakazane zostanie milczenie. T y m  wierzycie­
lo m , którzy dla zbyteczney odległości lub in ­
n ych  przyczyn osobiście stanąć n iem ogą  i w 
m ieśc ie  tuteyszym znaiom ośei nie m aią ,  pro- 
p onu iem y na mandataryuszów Kommissarzy  
sprawiedliwości Mittelstaedt, Brachvogel, M a­
c iejew sk iego , Przepałkowskiego i Jakoby, 
z  których ied n ego  obrać i w informacyą i ple-  
nipotencyą  opatrzyć maią.

P o z n a ń ,  dnia 7. Stycznia i g 28*
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
W  roku 1805* umarła tu K a t a r z y n a  

z  G o e  r i n g ó w  T r a w i n s k a ,  w L u ty m  
1806. iey  mąż A d a m  T r a w i n s k i  bezdzie­
tnie i  b ez  ascendentów  z  pozostawieniem  
szczup łego  maiątku.

Sukcessorowie n ie  są. w iadomi i n iem ogli d o ­
tąd być w yś le d z o n e m i,  zaczem  się publicznie  
z a p o z y w a ią , aby s ię  w ciągu gciu m ies ięc y ,  a 
n aydaley

d n i a  9.  L i p c a  p. r. 
u  nas bądź na p iśm ie,  bądź osobiście zgłosili,  
legitym ow ali i dalszych dyspozycyy oczekiwali.

G dyby się  atoli naypóźniey  w terminie ozna­
c z o n y m  zgłosić  n iem ie l i ,  wówczas spadek fis­
kusowi przysądzony i w ydanyby zosta ły  suk­
cessorow ie za ś ,  którzyby się  po nastąpioney  
prekluzyi zgłosić m ie l i ,  przedsięwzięte przez  
Fiskusa dzia łanie przyiąćby musieli i od n iego  
ani z łożenia  kalkulacyi ani wynadgrodzenia  
m ianego  ztąd użytku żądać będą mieli prawo, 
lecz  natem iedynie przestaćby m usie li ,  coby  
s ię  wtenczas ieszcze znaydować m ogło .

P oznań  dnia 28. Sierpnia 1827.
Król. P ru sk i S^d P o k o ju .

A  U  K C Y  A.
W  terminie

d n i a  4. L u t e g o  r. b. 
popołudniu  o godzinie 2giey będą w  lokalu  
Król. Sądu Pokoiu tuteyszego pozostałe po  
Oficerze Brunet effekia, składaiące się  z b ie li­
z n y ,  ubiorów cywilnych i w oyskow ych ,  iako 
i z różnych sprzętów, naywięcey daiącemu  
przedane.

Poznań, dnia 30. Stycznia 1828*
W  e  i c h e r t, 

Assystent Kassy Król, Sądu  
Pokoiu.  

vigore Comm is.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n iew a ż  w dniu 1. Kwietnia r. b. zwyczay-  

na zamiana w kwaterunku tuteyszey załogi na­
stąpi, tedy wzywaią się  właściciele dom ów ,  
którzy maią chęć wynaiąć przypadaiący na nich  
inkwaterunek, ażeby naydaley do dnia 8go  
Marca r. b. donieśli U rzędowi Serw isowo-In«  
kwaterniczem u, u kogo lub gdzie  żołnierze  
pom ieścić  umyślą.

W łaściciele którzy inkwaterunek sw óy w w y-  
naym ie iuź m aią, zechcą don ieść ,  czy żo łn ie ­
rze w dotychczasowem m ieyscu pozostaną, lub  
gdzie  indziąy przeniesionem  b ę d ą ,  ażeby  
przy rozpisywaniu biletów kwaterniczych, w ia­
domość w tym w zg lędz ie  przyzwoita powziętą  
być m ogła .

Z łe  skutki z  uchybienia w  zadosyć u czyn ie­
n iu  n in ieyszem u w ez w a n iu ,  każden sobie  
przypisać będzie w inien.

P o zn a ń ,  dnia 24. Stycznia 1828.
N a d - B u r m i s t r z .

N a  ulicy szerokiey N ro .  1I8-,  są od Wiel-  
kiey n ocy  2 Izby z  alkierzami i kuchnią na 
3ciem piętrze —  a na 2gim piętrze dwa poko-  
ie  na przodku iuż i  teraz do naięcia.

W.  W r o n i e c k i ,


